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Ryby dorszowate w Bałtyku  

iezwykle uboga jest fauna rybna naszego Morza Bałtyc-
kiego. Niewątpliwie największe znaczenie przez wieki dla 
człowieka stanowił dorsz, oraz inne gatunki z jego niezbyt  

licznej rodziny. Dorsz to jeden z największych bałtyckich drapieżników, 
jednocześnie ryba bardzo smaczna, gospodarczo bardzo cenna, niestety, 

rola jaką odgrywała w naszej historii, to już powoli tyl-
ko wspomnienie. 
Dorsz jest rybą zimnolubną, a nasze morze się ociepla. 
Dorsz lubi dość duże zasolenie i natlenienie, a w na-
szym Bałtyku następują procesy odwrotne, które powo-
dują brak naturalnego pokarmu, głównie śledzi i szprot. 
Coraz więcej tworzy się stref martwych, beztlenowych. 
O tym, że bogatsi w sprzęt do połowów, kutry, statki, 

sąsiedzi nas ogrywają, tylko wspomnę. Kwoty połowowe nic tu nie po-
magają. Całe szczęście, że co parę lat mamy sztormy, które co prawda 
na wybrzeżu robią sporo szkód, ale do Bałtyku wtłaczają duże ilości 
dobrze zasolonej, natlenionej, odżywczej wody z Oceanu Atlantyckiego 
poprzez Morze Północne.  

Taka jest kondycja dorsza, nie lepsza jego krewniaków. Jest ich 
niewielu. Do nich, występujących jeszcze w Bałtyku, należą plamiak, 
czarniak oraz witlinek. Rzadko, ale można je spotkać w naszych skle-
pach, głównie jako ryby pochodzenia atlantyckiego z importu.  

Plamiak w krajach leżących nad wybrzeżem Oceanu Atlantyc-
kiego jest rybą bardzo powszechną, bardzo smaczną i podstawowym 
produktem rybnych 
chipsów. Należy do 
popularnych na 
rynku ryb w kra-
jach Europy Za-
chodniej, gdyż wy-
stępuje na obu wy-
brzeżach Atlanty-
ku, z tym, że preferuje jego zimniejsze obszary. Żyje w wolnej wodzie, 
czyli w strefie pelagicznej, ale spotkać go można na głębokości  
25-140 m. Najlepiej się czuje w temperaturze wody do 10 st. C. Samice 
są bardzo płodne, tak jak i dorsze, a najlepsze zlokalizowane tarliska ma 
w okolicach środkowej Norwegii. Plamiak to jedna z podstawowych ryb 
spożywanych w Anglii. Niestety, tak jak inne gatunki z rodziny dorszo-
watych jest już mocno przełowiony, i na pewno czas już pomyśleć  
o wprowadzeniu strategii zrównoważonych połowów. Najważniejszą 
cechą odróżniającą go od dorsza, to smuklejsza sylwetka oraz srebrzyste 
boki. O pokarm konkuruje ze swymi krewniakami, żywi się przede 
wszystkim mniejszymi rybkami innych gatunków oraz różnymi więk-
szymi skorupiakami.  

Z kolei 
czarniak ma kształt 
typowy jak dorsz, z 
tym, że wydłużoną 
szczękę, posiada 
wąsik, a grzbiet 
brązowo-zielony 
lub oliwkowy. Na-
zwa czerniak po-
chodzi stąd, że 
wnętrze pyska jest 
czarnego koloru. 
Tryb życia trochę 
inny od poprzedni-
ka, bo żeruje głę-
biej, 25-350 m za pożywieniem i na tarło odbywa długie wędrówki, 
latem i późną wiosną przebywa bliżej brzegu, a im bliżej jesieni i zimy, 
tym prędzej wraca na głębszą wodę. Poluje na sardynki, dobijaki, śle-
dzie, stynki i co mniejsze ryby, jest także kanibalem. Rozród tak jak 
dorszowate powyżej, to znaczy że składa około 3 mln ziaren ikry, uno-
szonej tak jak plankton w wolnej wodzie. 
 W naszym Bałtyku czarniak występuje rzadko, co jest uzależnio-
ne od wlewu wód z Morza Północnego. Połowy są rzadkie, w przeci-
wieństwie do krajów obszaru Oceanu Atlantyckiego, gdyż występuje  
w dużych ilościach i jest jedną z podstawowych ryb tam poławianych. 
W przeciwieństwie do poprzedników dorasta do nieco większych roz-
miarów, bo 1 m i wagi około 10 kg. Połowy tej ryby w ostatnim dziesię-
cioleciach spadły trzykrotnie, choć dalej nie jest jeszcze chroniony. 

Na Bałtyku z tych wy-
mienionych ryb z rodziny dor-
szowatych najliczniejszy jest 
witlinek. Jest on najmniejszym 
z dorszowatych. Ma dużo 
mniejszą głowę, dużo większe 
płetwy, zwłaszcza piersiowe, 
wystające zęby, oraz czuciowe 
wąsiki i kolor także inny, bo 
boki srebrzyste, grzbiet szaro-
zielony albo oliwkowozielony  
i występuje liczniej, bo nawet  
w Morzu Śródziemnym, Morzu 
Barentsa i zachodnim Bałtyku. 
Prowadzi przydenny tryb życia, 
jak i w przestrzeni pelagicznej do głębokości 100 m i tam, gdzie na 
dnie występuje dużo bezkręgowców, skorupiaków, małży, żywi się 
także planktonem oraz innymi rybami. Rozród w temperaturze 5-10 st. 
C, a larwy unoszą się wraz z planktonem. Mięso jest bardzo smaczne, 
co ciekawe, do niedawna uważano witlinka za gorszą odmianę dorsza. 
W Polsce odławia się go w okolicach Półwyspu Helskiego. Cechą cha-
rakterystyczną w/w ryb jest długowieczność, bo dożywają do 20 lat, 
duża ilość ikry, nawet do 6 mln szt. 
 Witlinek średnio dorasta do 50 cm i wagi 3 kg. Ciekawostką 

jest zwyczaj chronienia się narybku witlinka przed drapieżnikami 
wśród czułków największej meduzy świata – bełtwy włosiennik. Jad 
jej parzydełek nie jest dla narybku groźny, gdyż ma ciało pokryte izo-
lującym śluzem ochronnym. Jad bełtwy powoduje pieczenie, ale nie 
jest groźny dla życia ludzi.  

Warto wspomnieć, że dalekimi krewnymi w/w ryb z rodziny 
dorszowatych są występujące u nas ryby w wodach słodkich - motela  
i miętus. Motelę spotyka się rzadko, występuje wśród głazów w środo-
wisku mulistym, nie jest liczna, a szkoda, bo ma bardzo smaczne białe 
mięso. W chłodne jesienne i zimowe noce występuje i żeruje u nas 
miętus. Poluje tylko w tych okresach, bo w ciepłych wodach i okre-
sach wpada w letarg i nie żeruje. W zimnych wodach Kanady osiąga 
nawet długość 1,2 
m i wagę 30 kg. U 
nas dorasta do 30-
70 cm i osiąga 
wagę 1-3 kg. Na 
naszym j. Draw-
sko występuje 
często. Ze wzglę-
du na smaczne 
mięso kiedyś ma-
sowo go odławia-
no zimą po lodzie, 
gdyż w tym okre-
sie ma tarło. Ocie-
plenie klimatu, od 
kilkunastu lat j. Drawsko nie zamarza, więc i miętus ma szanse na 
odnowienie i wzrost swej populacji, a że wyjada dużo ikry innych ryb, 
nie ma to dużego znaczenia, gdyż ryby składają jej tak dużo i w róż-
nych okresach. Przyroda w swej mądrości tak ustaliła cykle swojego 
przetrwania. 
 

Józef Antoniewicz 

Witlinek 

Plamiak 

Czarniak 

Motela 

Bełtwa włosiennik 
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Dzień Dziecka w Starym Drawsku i wielki sukces dla Agnieszki! 

Atrakcją Czaplinka jest również jego historia  

awarte w tytule stwierdzenie może wydać się niektórym osobom 
zaskakujące, ale oparte jest ono o wieloletnie obserwacje. Od 
ponad 40 lat publikuję teksty poświęcone dziejom naszego miasta  

i zauważyłem, że temat ten wciąż cieszy się nieustannym zainteresowaniem.  
W ubiegłym miesiącu zakończyłem publikowanie w „Kurierze Czaplineckim”  
6-częściowego artykułu pt. „Nasi pasjonaci historii”. Przedstawiłem w tym arty-
kule nie tylko sylwetki znanych miłośników dziejów ziemi czaplineckiej, ale 
także aktywność różnych lokalnych stowarzyszeń, w których działalności ważną 
rolę odgrywa tematyka historyczna. Na podstawie tych opisów w ostatniej części 
artykułu o naszych pasjonatach historii sformułowałem wniosek, że zaintereso-
wania lokalną historią zwykle idą w parze z lokalnym patriotyzmem. Coraz czę-
ściej przekonujemy się jednak, że historią Czaplinka interesują się nie tylko 
mieszkańcy naszego miasta, lecz również osoby przybywające do nas z innych 
miejscowości. Nasuwa się wniosek, że historia naszego miasta stała się jedną z 
czaplineckich atrakcji turystycznych. Dowodów na to jest wiele. Z pewnością nie 
jest dziełem przypadku, że wśród materiałów dostępnych w czaplineckim Punk-
cie Informacji Turystycznej dużym zainteresowaniem turystów cieszą się foldery 
„Spacerkiem po Czaplinku” mojego autorstwa z opisami tras spacerowych kieru-
jącymi uwagę zwiedzających nasze miasto na wszechobecne ślady historii. Nie-
przypadkowo tak dużą popularnością cieszą się organizowane w Czaplinku im-
prezy historyczne pod nazwą  „Pikniki średniowieczne”. To nie przypadek, że 
turyści tak chętnie korzystają z możliwości zwiedzania naszego najcenniejszego 
zabytku, czyli „małego kościółka”. Przykładów można byłoby podać znacznie 
więcej, ale podam jeszcze tylko jeden o bardzo wymownym charakterze.  
W końcu ubiegłego miesiąca jedna z poznańskich telewizji kablowych postano-
wiła nagrać program prezentujący turystyczne  atrakcje Czaplinka. Okazało się, 
że oprócz walorów wynikających z położenia wśród jezior ze szczególnym 
uwzględnieniem naszego wspaniałego j. Drawsko, postanowiono zaprezentować 
również historię Czaplinka w formie wywiadów ilustrowanych zdjęciami doku-
mentującymi różne historyczne ciekawostki.   

Nie ulega wątpliwości, że istnieje zapotrzebowanie na publikacje poświęcone 
lokalnej historii. Publikacji o dziejach naszego miasta jest sporo, ale są  to prze-
ważnie artykuły rozproszone w różnych periodykach. Wyjątkowym wydarze-
niem było wydanie w latach 2009 – 2010 z inicjatywy Stowarzyszenia Przyja-
ciół Czaplinka  trzytomowego opracowania „Czaplinek 1945 – 2009”.  Wyda-
nie trzech tomów tej książki o łącznej objętości 1210 stron  należy - obok  uka-
zujących się od  2013 roku „Zeszytów Siemczyńsko-Henrykowskich” - do 
największych przedsięwzięć w zakresie wydawnictw książkowych poświęco-
nych dziejom ziemi czaplineckiej. 
 Mając na uwadze zaobserwowane zarówno w lokalnym środowisku jak 
i wśród turystów odwiedzających Czaplinek zapotrzebowanie na publikacje 
opisujące historię naszego miasta, postanowiłem przystąpić do pracy nad książ-
ką pod roboczym tytułem „Z dziejów Czaplinka”. Mam nadzieję, że pomysł 
wydania tej książki uda się zrealizować.  

Zbigniew Januszaniec 

czerwca w Starym Drawsku odbyła się niezwykła impreza z oka-
zji Dnia Dziecka, która została połączona z akcją charytatywną dla 
Agnieszki. Dzięki  wspaniałej  współpracy  społeczności  lokalnej,  

kół gospodyń, mieszkańców oraz tutejszych przedsiębiorców udało się uzbierać 
imponującą kwotę 12 901,51 zł na zakup pompy insulinowej. 

 Atmosfera wydarzenia była niezwykle radosna, a liczba atrakcji zapewni-
ła niezapomniane przeżycia dla wszystkich uczestników. Zarówno dzieci, jak  
i dorośli bawili się wyśmienicie, co jeszcze bardziej podkreśliło wyjątkowość 
tego dnia. Zamek dmuchany, malowanie twarzy, warkoczyki, przejażdżki wo-
zem strażackim, rejsy łodziami strażackimi i łodziami WOPR – u, zabawy inte-
gracyjne, aukcje i smakołyki przygotowane przez koła gospodyń i mieszkańców 
najbliższej okolicy to główne atrakcje, które czekały na uczestników. 
 Do sukcesu naszej imprezy przyczyniła się współpraca wielu osób, była 
to pierwsza impreza na taką skalę i mam nadzieję, że nie ostatnia. 
 Organizatorzy kierują ogromne wyrazy wdzięczności do wszystkich, 
którzy wsparli tę szczytną inicjatywę. Dziękujemy wszystkim, którzy wzięli 
udział, odwiedzili nas, i spędzili ten czas z nami. Szczególne podziękowania  
 

należą się sponso-
rom, którzy prze-
kazali fanty  
i usługi na licy-
tację tej wspa-
niałej imprezy. 
Lista organizato-
rów i sponsorów 
jest długa, co poka-
zuje, jak wielkie 
zaangażowanie 
wykazała lokalna 
społeczność: Po-
wiat Drawski, 
Gmina Czaplinek, Sołectwa – Stare Drawsko, Kluczewo, Prosinko, Czarne 
Wielkie, Drahimek i Nowe Drawsko, KGW Kluczewo i Czarne Wielkie, 
WOPR Czaplinek, OSP Czarne Wielkie i Kluczewo, MOW Czaplinek, Restau-
racja Stary Drahim, Gabinet Kosmetologii Profesjonalnej Subtelna Kaja Mazu-
rek, Auto Net Wojciech Meszka, Fast Food Wojciech Kusa, Camilia Massa-
ge&Spa Kamila Czernia, Sail&Surf Szymon Pastuszek, Studio Hair Grzegorz 
Gabryś, Camper Camp Czaplinek, Rescue – ZDR Jarosław Tarnowski, Stowa-
rzyszenie Przyjaciół 
Czaplinka, Piękno 
Włosów Agnes 
Agnieszka Dumka, 
Konrad Fujarski, 
Patrycja Tobaszew-
ska, Euforia Mario-
la Waszajło, Beauty 
Concept by Eweli-
na Michałowska, 
Stanisław Kojder. 
Dziękujemy za 
wszelką pomoc i 
zaangażowanie. To 
dzięki Wam mogliśmy zorganizować tak cudowną imprezę. Wasze wsparcie 
sprawiło, że Dzień Dziecka w Starym Drawsku na długo pozostanie w pamięci 
uczestników. 
 

Anna Sikorska 

Czaplinecki rynek na początku XX w. 
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Trudny powrót (IV) 

itam ponownie! Zaczynam tak tradycyjnie, ale opis mojego po-
wrotu nie będzie taki tradycyjny. Mam coraz bardziej realne my-
śli, by dać spokój z  tym  kolarstwem  na  tych wyższych obrotach.  

Chyba pomału zbliża się czas podkulenia przysłowiowego ogona i popatrzeć jaki 
jest piękny ten nasz krajobraz. Ale ze mną to jest tak jak z wilkiem, wilka nie da 
się nauczyć, by przestał polować, a mnie bym przestał trenować i pasjonować się 
jazdą na rowerku.  

Kolejny raz wystartowałem w Pyrzycach w wyścigu szosowym.  
Organizator postarał się o sponsorów i trochę sypnęli grosza, i było wesoło (nie 
dla wszystkich). Po starcie poszło mocno z kopyta, szarpanina i mocne pocią-
gnięcia. Lotna premia płacona, druga lotna płacona i meta też. Młodzież porwała 
wyścig w strzępy, i ja też dostałem po grzbiecie mocno. Jeszcze trzymam pozy-
cję lidera w kat. wiekowej, ale chyba będzie to nierealne, jeszcze powalczę. Na-
stały mocne przemyślenia i kalkulacje, ktoś powie "trzeba jechać, kręcić, a nie 
kombinować". Na pewno tak, ale w turystyce, a w kolarstwie wyczynowym 
(jakie by ono nie było) trzeba trochę kalkulacji, przemyśleń, wyliczeń, bo każdy 
kwant energii się liczy.  

W młodości jeździ-
łem na korbach  
o długości 170 
milimetra, obecnie 
na 172,5 mm. 
Zmieniam korby 
na bardziej krótkie 
po to, by uzyskać 
większą szybkość 
kręcenia (potrzebne 
też zmiany w tre-
ningach i to robię). 
Ktoś zada pytanie: 
po co to? Dłuższa 
korba daje zysk  

w obrocie na osi (zasada dźwigni - fizyka się kłania), ale zmniejsza się szybkość 
kręcenia. I ponownie zadadzą pytanie: a przerzutka? Odp.: po założeniu tward-
szego przełożenia jest się mniej zrywnym - przyspieszenie. Krótka korba jest 
taka, że daje nam większą szybkość kręcenia, ale mniejszą siłę skrętną na osi 
suportu. I ponowne pytanie: to co to za zysk z jazdy? Odp.: taki zysk, że większa 
łatwość przyspieszenia i jazda w grupie jest dużo lżejsza. To jest tak jak w samo-
chodzie, gdzie silnik benzynowy jest słabszy, niż silnik napędzany olejem 
(słynne ropniaki). Silnik iskrowy jest dużo szybszy, niż silnik wtryskowy, ale 
wtryskowy ma większą moc obrotową. W wyścigach lepiej sprawują się silniki 
iskrowe, i o tym pomyślałem. Wiele z tego opisu jest tajemnicą dla niektórych, 
ale takie są realia.  
 Obecnie to mam u siebie start bliziutko mojego Czaplineczka. Start, 
siadam na gravela, bo to obecnie trend czy moda. Druga połowa lipca to już 
szosa i będę ostro się przygotowywał. I Połczyn Zdrój zgotował trasę super  
(a pogoda swoje). Ustawiono trasę zgodnie z przepisami PZKol. Tak to wygląda, 
gdy rozgrywany jest Puchar Polski. Trasa ma być wymagająca, techniczna, pod-
jazdy i zjazdy. Ktoś zada pytanie: techniczna? - mają być single (taka jazda mię-
dzy naturalnymi przeszkodami). Podjazdy, tu to większość wie, ale nie do końca.  

Podjazd na MTB to 15-40% nachylenia, rower jedzie z prędkością 3-5 km/
godz., a zjazdy to ratuj się kto może, nawet 60 km/godz. (pomyślcie - na leśnych 
drogach, czy sztucznie skierowanie jazdy po stoku). Pogoda dzień wcześniej 
dała o sobie znać (dwie godziny lania, a nie padania deszczu). Organizator puścił 
nas po trasie Pucharowej, tylko mini i mega miały tak zwane skróty (rozjazdy). 
Pojechałem na mini, bo i wiek już znaczny (ktoś mi zarzucił, że często zasłaniam 
się wiekiem, poczytajcie dalej). Start w Parku koło Joaśki i po 1 km zaczęło się. 
Są Trzy Garby (takie wzgórki za parkiem po prawej zachodniej stronie, proszę 
pojechać tam rowerkiem kiedyś), chciano troszkę nam ułatwić i zbocze zrówna-
no glebogryzarką, zrobiono taką ścieżkę i fajnie, gdyby nie pogoda. Z tej miesza-
niny trawy, murawy i trochę ziemi z gliną zrobiło się grzęzawisko, a my tam 
jazda. Ściana dość stroma, a tu koło tylne nie ma czego się czepić mimo protek-
torów, jazda 3-4 km/godz., pełne obciążenie, serce na maksa, mam 155 uderzeń 
(mam założony na klatce piersiowej czujnik). Mój próg to 145, a czujnik się 
drze, daje dźwiękowy sygnał (puść nogi), ja jadę, wiem że mogę jechać za pro-
giem 3-4 min. Zeskakuję z rowerku, by troszkę dać sercu luzu i biegnę z rower-
kiem, i o dziwo biegni jakoś jadę. Jest wąwóz (zawsze tam był malutki strumyk), 
wjeżdżamy i ze strumyczka jest rzeczka, paplanina błota, wody, liści. Wyjazd na 
łączkę, a tam błoto, trawa, glina i jazda. I jazda, dalej te techniczne, te single - tu 
moja domena (byłem w młodości przełajowcem, nawet kadra), pojechałem. 
Szutry, leśne drogi i są Wilcze Jary, a tu zalane wodą, a my z rowerkami do 
przodu (no tak mniej więcej, a prościej to mniej na rowerku, a więcej na czterech 
literkach), ale jakoś do przodu. Malutki techniczny zjazd, widzę wszystko i za-
czepiam kierownicą o drzewko grubości kciuka i (hołd Matce Ziemi, tak nazy-
wamy upadek) rowerek został, a ja pojechałem dalej, ale na brzuchu, głowie, 
kolanach. Poprawiłem rowerek i jazda do mety. Ostatnie kilometry to już na 
rzęsach - takie określenie wyprucia się. Jest meta, redaktor Piotr Kurek daje swój 
komentarz, i kiedy mówi, że tak długo mnie zna, i mam 76 na karku, dostaję 
ogromny aplauz. To nagroda od kibiców. Wygrywam z ogromną przewagą nad 
drugim 41 min., a trzeci to ledwo dojechał. Wystartowało nas na mini 91 osób, a 
ja open 37 (facet co ma 76 latek, jak bym miał 30 mniej, to rozniósłbym ten wy-
ścig w pył, a raczej w błoto).  

Moje podsumowanie połowy sezonu: siedem startów, trzy zwycię-
stwa, jedno drugie, jedno czwarte miejsce w M Polski i dwa piąte. Jakoś mi le-
piej idzie MTB, gravel, gorzej szosa. Przejechane do tej pory 5300 km. Zaczy-
nam drugą połowę sezonu, mam tu gravele i szosę. Przygotowania rozpocząłem 
troszkę zmodyfikowane, co to da - napiszę. Mam tę satysfakcję, że pytają mnie 
Czytelnicy Kuriera o ten sport, a raczej o jazdę na rowerku (jest taki wizerunek 
na naszej ścieżce, i to prawda). Pojechać sprawdzić i zastosować w życiu. 

Serdecznie pozdrawiam Jan Dymecki  

Wspomnienia o Żwirko Zygmuncie 

ył 17 maja 2024 r. godz. 12:00, msza żałobna w koście, 
dalsza ceremonia pogrzebowa w kaplicy cmentarnej i dalej 
nad grobem. Był piękny słoneczny dzień, wszystko budziło  

do życia. A Ty Zygmunt musiałeś iść do grobu. 
Przecież Ty, legenda Czaplinka, byłeś zawsze szanowanym 

człowiekiem, wśród rodziny, sąsiadów, zawsze uśmiechnięty, byłeś 
wspaniałym mężem, ojcem i gospodarzem swojego domu i nie tyko. 
Wiele razy wykonywałem dla Ciebie usługę transportową. Czy to przy 
remoncie domu, czy przywózce drewna do domu. 

Ty zawsze uśmiechnięty i pełen życia. Nigdy nie odjechałem 
od Ciebie bez jakiegoś upominku, ja to dobrze pamiętam. Ty pracowa-
łeś w zaopatrzeniu, woziłeś różne produkty do sklepów. Nigdy nie było 
tego, co byś towaru nie dowiózł na czas. Jak przyjechałeś do sklepu, 
byłeś uśmiechnięty, gdzie zawsze rozweseliłeś personel sklepu.  

Przecież w tamtych czasach były śnieżne zimy, ty zawsze 
raniutko odśnieżałeś przed Twoim domem. Ty byłeś zawsze pierwszy 
na chodniku z łopatą czy miotłą. Ja jadąc pługiem stanąłem na chwilę 
i mówię – Panie Zygmuncie, u Pana zawsze chodnik odśnieżony. Ja 
Pana szanuję, na chodnik śniegu Panu nie nagarnę, bo ja szanuję taką 
pracę, jaką Ty Zygmuncie robisz. Ty pod każdym względem byłeś na 
dobre i na złe. Tak jak Twoja żona, z którą pracowałem w ZGK. Kie-
dy do Niej poszedłem coś załatwić, nigdy nie odmówiła. 
 W imieniu Twoim chciałbym podziękować Zakładowi Pogrze-
bowemu ZGK Czaplinek za fachowy pochówek. Podziękować Księ-
dzu, który ładnie odprawił mszę i całą ceremonię pogrzebową. 
Wszystkim tym, którzy przyszli Ciebie pożegnać.  
 Zygmunt szkoda, że tacy dobrzy ludzie jak Ty od nas odcho-
dzą. Zostań z Bogiem, śpij w spokoju. Będzie Rodzinie i nam wszyst-
kim Ciebie brakowało. 
 

Bogdan Sasin 
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Zakończenie roku szkolnego w ZPE-T  

Akcja „Bezpieczne wakacje” w MOW w Czaplinku  Słodkie spotkanie  

dniu 6 czerwca br. w Zespole Szkół w Czaplinku odbyła 
się konferencja podsumowująca projekt „Powiat Drawski 
na słodko”. Tematyką  spotkania  były  miody i wszystko,  

co z nimi związane – pszczoły, pszczelarstwo, miodownictwo itp.  
Wydarzenie zainaugurował starosta Jacek Kozłowski wraz z prze-
wodniczącą Rady Powiatu Violettą Zbytek, a wśród zaproszonych 
gości znaleźli się: Wi-
cemarszałek Woje-
wództwa Zachodnio-
pomorskiego Anna 
Bańkowska, Członek 
Zarządu Powiatu Zbi-
gniew Dudor, Bur-
mistrz Czaplinka Ka-
tarzyna Szlońska – 
Getka, Burmistrz Zło-
cieńca Małgorzata 
Głodek, Dyrektor ZS 
Czaplinek – Wioletta 
Cylkowska, Przewodniczący Rady Miejskiej w Czaplinku - Marcin 
Czerniawski oraz  Przewodniczący Rady Miejskiej w Drawsku Po-
morskim– Ireneusz Gendek. 
Podczas wydarzenia zgromadzeni goście mieli okazję obejrzeć film  
o pszczołach i pszczelarstwie, wysłuchać wykładu oraz wziąć udział  
w panelu dyskusyjnym poprowadzonym przez Konrada Fujarskiego. 
Spotkanie poprowadziła Anna Malinowska, która w międzyczasie 
przedstawiła także zaproszonym gościom budowę ula oraz wiele in-
nych ciekawostek na ten temat. Na wszystkich gości czekał przepysz-
ny poczęstunek. 
Podczas konferencji rozstrzygnięto dwa konkursy, ogłoszone w ra-
mach projektu – fotograficzny oraz plastyczny. Na konkurs fotogra-
ficzny wpłynęło 30 prac, zaś na plastyczny – aż 110 prac. 
Wyniki: 
Konkurs fotograficzny, kategoria młodzież 10 – 18 lat 
I miejsce – Daria Michaliszyn 
II miejsce – Karina Malinowska  
III miejsce – Kinga Malinowska 
Konkurs fotograficzny, kategoria dorośli powyżej 18 lat 
I miejsce – Cezary Dopierała 
II miejsce – Łukasz Limarowski  
III miejsce – Agnieszka Wyborska 
Wyróżnienia – Paweł Wolański, Aleksandra Konwa, Ewa Turkowska 
Konkurs plastyczny, kategoria młodzież 10 – 18 lat 
I miejsce – Julita Wyrzykowska 
II miejsce – Kaja Wrzesińska  
III miejsce – Emilia Zamãneagrã 
Wyróżnienia – Milena Bakalarz, Kora Czerwonka, Michał Haczkie-
wicz, Sara Janeczek, Filip Jasyk i Seweryn Mazur 
Konkurs plastyczny, kategoria dorośli powyżej 18 lat 
I miejsce – Katarzyna Lewandowska 
II miejsce – Justyna Antoniak  
III miejsce – Teresa Andrałojć 
Wyróżnienie – Wiesława Mackiewicz 
Dofinansowanie w wysokości 31 815 zł uzyskano w wyniku naboru 
4/2022 Promowanie obszaru LSR, w tym produktów lub usług lokal-
nych (nabory finansowane z PROW 2014-2020), ogłoszonego przez 
Stowarzyszenie LGD "Partnerstwo Drawy z Liderem Wałeckim". 
Operacja "Powiat Drawski na słodko" jest współfinansowana ze środ-
ków UE w ramach poddziałania 19.2 "Wsparcie na wdrażanie operacji 
w ramach strategii rozwoju lokalnego kierowanego przez społecz-
ność". Promowanie obszaru LSR, w tym produktów lub usług lokal-
nych objętych programem PROW na lata 2014-2020. Całkowity koszt 
projektu to 56 697,50 zł. 
Całe przedsięwzięcie zostało zorganizowane przez Wydział Rozwoju  
i Promocji Powiatu.   

e wtorek, 11 czerwca br. wychowanki Młodzieżowego Ośrodka 
Wychowawczego w Czaplinku uczestniczyły w szeregu działań 
związanych z zachowaniem bezpieczeństwa  podczas wakacyjnego 

wypoczynku. Ze względu na pogodę aktywności odbyły się na terenie MOW-u, 
a nie, jak wcześniej planowano, na plaży miejskiej. Mimo to udało się wykonać 
wszystkie zaplanowane działania. Dziewczęta zaprezentowały swoje prace, 

które wykonywały w ramach projektu 
„Bezpieczni w sieci”. Następnie funk-
cjonariusze Straży Miejskiej z Cza-
plinka przeprowadzili pogadankę na 
temat zasad bezpiecznego wypoczyn-
ku, udzielili także cennych rad jak 
uniknąć sytuacji niebezpiecznych. To 
spotkanie cieszyło się wśród wycho-
wanek zainteresowaniem, dziewczęta 
chętnie zadawały pytania strażnikom. 
Podziękowania płyną w stronę Bur-

mistrz Czaplinka Katarzyny Szlońskiej-Getki za oddelegowanie pracowników 
do udziału w tej akcji profilaktycznej.  

Kolejną częścią spotkania było wspólne ognisko i poczęstunek przy-
gotowany przez uczennice szkoły branżowej. Na zakończenie wychowanki 
MOW-u przygotowały plakaty, które przedstawiały zasady zachowania bezpie-
czeństwa podczas podróży, podczas wędrówek w górach, wypoczynku nad 
wodą czy korzystania z internetu. Było to wyjątkowo owocne spotkanie! 

Małgorzata Siluk, MOW w Czaplinku 

piątek 21 czerwca zabrzmiał ostatni dzwonek w roku szkolnym 
2023/24. Uczniowie Zespołu Placówek Edukacyjno-Terapeutycznych 
w  Bobrowie, Czaplinku i Drawsku Pom. również doczekali  się 

się upragnionych wakacji.  
Po krótkim podsumowaniu roku szkolnego 2023/24 przez Dyrekcję ZPE-T,  
w Bobrowie i Drawsku Pom. nastąpiło pożegnanie absolwentów: w Drawsku 
uczniów klas ósmych, klasy trzeciej szkoły branżowej I stopnia oraz PDP,  
a w Bobrowie PDP. 
Absolwenci przekazali na ręce Dyrekcji tablo, które zawiśnie na szkolnym kory-
tarzu i będzie przypominało o tych, którzy zakończyli już pewien etap w eduka-

cji. W Drawsku Pom. absolwenci podzię-
kowali Dyrekcji i Gronu Pedagogiczne-
mu za lata wspólnej nauki wręczając 
symboliczne kwiatki. Głos zabrali rów-
nież przedstawiciele Samorządu Ucz-
niowskiego - Dominik Leszczyński  
i Wiktor Szoplik, którzy pożegnali absol-
wentów zabawnym plebiscytem.  
W każdej placówce Dyrektor ZPE-T 
Krystian Ignacak wręczył nagrody ucz-

niom z najlepszymi wynikami w nauce i najwyższą frekwencją, a rodzice otrzy-
mali listy gratulacyjne. Uroczystość uświetniły występy artystyczne przygotowa-
ne przez uczniów pod nadzorem nauczycieli.  
W zakończeniu roku szkolnego 2023/24 udział wzięli m.in. przedstawiciele Sta-
rostwa Powiatowego w Drawsku Pom. i Rady Rodziców.  
Dzień wcześniej w Zespole Placówek Edukacyjno-Terapeutycznych w Bobro-
wie odbyło się symboliczne zakończenie roku w przedszkolach w Drawsku 
Pom. i Czaplinku. W uroczystości wzięli udział przedstawiciele władz lokalnych: 
Przewodnicząca Rady Powiatu Violetta Zbytek, Wicestarosta Powiatu Draw-
skiego Tomasz Budzyński, Członek Rady Powiatu Piotr Płażalski oraz Przewod-
nicząca Rady Rodziców Ewelina Kotłowska.  
Po krótkim przemówieniu dyrektora ZPE-T Krystiana Ignacaka, przedszkolaki 
zaprezentowały swoje umiejętności taneczne i recytatorskie w krótkim występie 
artystycznym. Następnie odbyło się uroczyste pożegnanie absolwentów przed-
szkola, którzy od września rozpoczną naukę w szkole podstawowej.   

Magdalena Owczarek ZPE-T Bobrowo 


